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Plan ó—letni to plan, który stworzy

J Rezolucja
■ V Plenum KC PZPR

Plenum KC PZPR za* 
twierdza plan 6»letni w no* 
wym, rozszerzonym zasięgu, 
zawartym w projekcie ustas 
wy o planie 6*letnim.

Plenum zatwierdza wyły* 
czne zawarte w referatach 
tow. Minca i tow. Nowaka, 
jako wskazania, którymi się 
mają kierować wszystkie or< 
ganizacje partyjne w swej 
codziennej pracy.

mocne i niewzruszone podstawy
socjalizmu w Polsce

Przemówienie końcowe Przewodniczqcego 
KCPZPR BOLESŁAWA BIERUTA 
wygłoszone w dniu 16 lipca 1950 roku 

na V Plenum KC PZPR
Dwudniowe obrady V Plenum 

KC nad planem 6-letnim i 
przygotowaniem kadr, niezbęd­
nych dla realizacji tego planu 
— zakończyły długi etap prac 
przygotowawczych, rozpoczę­
tych — jak wiemy — jeszcze 
przed kongresem zjednoczenio­
wym, tzn. przed dwoma laty. 
Z obrad obecnego plenum plan 
6-letni wychodzi już jako plan 
gotowy, tzn. plan przemyślany, 
sprawdzony i całkowicie przy­
gotowany do tlfefo, ażeby:

przedłożyć go w formie 
projektu ustawy właści­

wym organom państwa:
pójść z nim do wszystkich 

^1 organizacji partyjnych ja­
ko z ujętym w zwykłe cyfry, 
ale pulsującym potężną i re­
wolucyjną treścią społeczną 
programem działania;

zapoznać z nim cały naród 
i każdego obywatela, każ­

dego robotnika i chłopa, inży­
niera i nauczyciela — zapoznać 
z nim wszystkich ludzi pracu­
jących 1ub przygotowujących 
się do pracy przez naukę. Jest 
to bowiem plan i kierunek na­
szej drogi rozwojowej na okres 
najbliższych 6 lat, ale taki plan 
i kierunek, który określa całą 
naszą przyszłość.

Myliłby się ten, kto by w 
planie 6-letnim widział tylko 
suche choć śmiałe cyfry, sa­
me tylko liczby, czy wskaźniki(komunikat 
z obrad V Plenum 

KC PZPR
W drugim dniu obrad 

Plenum Komitetu Cen­
tralnego PZPR wysłu­
chało referatu sekreta­
rza KC PZPR tow. Ze­
nona Nowaka nt. „Zagad­
nienie kadr w planie 6- 
Ietnim“.

Następnie toczyła się 
dyskusja nad referatami 
tow. Minca i tow. No­
waka. Po podsumowa­
niu dyskusji przez tow. 
Minca Plenum uchwaliło 
rezolucję zatwierdzająca 
projekt ustawy o planie 
6-letnim oraz wytyczne 
zawarte w referatach 
tow. Minca i tow. No­
waka.

Plenum wprowadziło 
w skład KC PZPR tow. 
Mariana Naszkowskiego.

Przemówienie końco­
we wygłosił Przewod­
niczący PZPR tow. Bo­
lesław Bierut, wzywając 
do wytężenia wszystkich 
sił dla realizacji planu 
6-letniego. 

ilościowe, zdumiewające może 
swą wielkością i wymową po­
równawczą, ale wyrażające 
tylko zwykły rachunek, zesta­
wienie cyfrowe, bilans — sło­
wem, gdyby w planie 6-letnim 
dostrzegał tylko ilościową, ze­
wnętrzną jego stronę, nie u- 
świadamia jąc sobie jego treści 
jakościowej, rewolucyjnej, 
przeobrażającej do gruntu na­
sze stosunki społeczne.

Plan 6-letnl — to program nie 
tylko gospodarczy, lecz równo­
cześnie ideologiczny, politycz­
ny, społeczno- ustrojowy.

Plan 6-letni — to plan, który 
stworzy mocne i niewzruszone 
podstawy nowego ustroju spo­
łecznego w Polsce, podstawy 
socjalizmu. W tym sensie plan 
6-letnl jest skonkretyzowaną 
formą realizacji ideologii na­
szej Partii na określonym od­
cinku czasu, jest ujętą w okreś­
lone zadania linią kierunkową 
polityki Partii, drogowskazem, 
wytyczną naszych działań.

Nasza ideologia, nasz pro­
gram, nasza polityka, nasza 
propaganda, nasza działalność 
organizacyjna nie miały nigdy 
nic wspólnego z fantazją, z u- 
topią, z oderwanym od życia 
frazesem drobnomieszczańskim 
— na odwrót, zwalczaliśmy na j- 
kategoryczniej i zwalczamy na­
dal puste, napuszone i obłudne 
słowa bez konkretnej treści, 
pod którymi tak chętnie burżu- 
azja 1 jej socjaldemokratyczni, 
titowscy itp. lokaje usiłują u- 
kryć często najbardziej per­
fidne oszustwa i knowania im­
perialistyczne. Konkretność na­
szej ideologii, naszego progra­
mu, naszej polityki wyraża 
właśnie na obecnym etapie plan 
6-letni. Jest to program jasny 
i wyraźny, jak wyraźnym “fest 
język cyfr, w których program 

Niespotykany wzrost cen
w STANACH ZJEDNOCZONYCH

NOWY JORK (PAP). Z 
oficjalnych danych statystycz­
nych wynika, że w ostatnim 
tygodniu w USA nastąpił zna­
czny wzrost cep hurtowych. 
Ceny hurtowe żywności pod­
niosły się w tym tygodniu prze­
ciętnie o 4 proc, a ceny mięsa 
o 7 i pół procent. Materiały 
włókiennicze podrożały o bli­
sko 15 proc, i wyroby gumowe 
o 17 proc. Ceny kukurydzy, ba­
wełny, bydła i kakao przekro­
czyły rekordowe ceny powo­
jenne z roku 1948.

„Journal of commerce" stwier­
dza, że wskaźnik ogólny cen 
artykułów przemysłowych i in­
nych jest dzisiaj zaledwie o 
5 proc, niższy od wskaźnika 
cen x okresu maksymalnej in-

ten został ujęty, nakreślony, 
przetłumaczony.

Na czym ten program pole­
ga, co wyraża, o czym mówi?

Mówi on o tym, że ustroju 
socjalistycznego nie można 
wprowadzić bez gruntownej 
przebudowy ekonomiki kraju, 
bez oparcia tej ekonomiki na 
bez porównania wyższym po- 
ziom;e technicznym. Jaki był 
poziom naszej ekonomiki, na­
szej gospodarki narodowej w 
okresie przedwojennym, jakim 
jest on w znacznej mierze je­
szcze dzisiaj, mimo olbrzymich 
przemian, jakie dokonały s:ę w 
naszym kraju w ciągu minio­
nych pięciu lat?

Jest to poziom stosunkowo 
niski, poważnie zacofany za­
równo materialnie, jak techni­
cznie w porównaniu z krajami 
wysoko uprzemysłowionymi. 
Jest to jeszcze poziom o niskiej 
stosunkowo wydajności pracy 
robotnika przemysłowego i po­
ziom rozdrobnionej, często kar­
łowatej, indywidualnej gospo­
darki 
waż a 
twie.
cznie 
tym. co otrzymaliśmy w spuści- 
źnie po ustroju burźuazyjnym 
Polski przedwrześniowej. Nasza 
produkcja przemysłowa w 
chwili obecnej jest dwa i pół 
razy większa w przeliczeniu na 
głowę ludności, niż była przed 
wojną. Tego rodzaju skok w 
produkcji przemysłowej mogli­
śmy osiągnąć tylko dzięki po­
ważnemu podnies:eniu poziomu 
naszych sił wytwórczych w cią­
gu minionego pięciolecia za­
równo w przemyśle, jak w rol­
nictwie. Ale zrobiliśmy dopie­
ro pierwszy krok w kierunku 
przebudowy naszej zacofanej 
ekonomiki, zrobiliśmy piwwszy 
poważny krok rozwojow* któ­
ry umożliwia nam właśnie dal­
szy rzeczywisty i szybki marsz 
naprzód w kierunku osiągnię-

chłopskiej, która prze- 
jeszcze w naszym rolnic- 
Posunęliśmy się już zna- 
naprzód w porównaniu z

flacji powojennej i wykazuje 
tendencje do przekroczenia te­
go poziomu. Najsilniej zwyż­
kują ceny produktów rolni­
czych. Jakkolwiek jest rzeczą 
oczywistą — jak przyznał to 
m, in. minister rolnictwa Bran- 
nan — że w związku z wojną 
koreańska 
Stanach 
lacja w‘ 
nościa. Organ kół handlowych 
z USA, 
pomyślnej koniunktury dla spe­
kulantów, sprzeciwia się „w 
imieniu kół handlowych" wpro­
wadzeniu kontroli cen.

Obecny wzrost cen w USA 
świadczy o dążeniu monopoli 
amerykańskich do przerzuce­
nia ciężarów zbrojeniowych na 
barki mas pracujących, a z 
drugiej strony — do dalszego 
zwiększenia swych olbrzymich 
zysków.

rozpoczęła się w 
Zjednoczonych speku- 
dziedzinie handlu żyw-

w trosce o utrzymanie

cia nowego wyższego jeszcze 
poziomu technicznego, odpowia­
dającego wymaganiom nowe­
go, socjalistycznego ustroju 
społecznego.

Możemy obecnie osiągnąć to, 
o czym wyrażał się obrazowo 
Lenin, stawiając przed Partią 
zadanie stworzenia wielkiego 
przemysłu maszynowego, a

(Ciąg dalszy na str, 2)

500000 studentów
zakończy w bieżącym roku studia

MOSKWA. W tych dniach 
rozpoczynają się ferie letnie 
radzieckiej młodzieży akade* 
mickiej. W Moskwie, Leningra 
dzie oraz w innych ośrodkach 
uniwersyteckich odbyły się 
tradycyjne uroczystości zakoń 
cz.enia roku akademickiego.

W okresie powojennym od* 
budowano i założono w Związ 
ku Radzieckim ponad 350 wyż­
szych uczelni oraz setki uczel 
ni technicznych i specjalnych 
stopnia średniego.

Nowe uniwersytety powstas 
ły vrStalinabadzie, Kiszyniowie

Sionka ziemniaczana
w AUSTRII

'WIEDEŃ (PAP). Stonka ziem­
niaczana rozpowszechnia się 
szybko w Austrii, wyrządzając 
ogromne szkody polom ziem­
niaczanym. Z górnej Austrii do­
noszą, że Ewenie stonka ziem­
niaczana nawiedziła tam już 80 
proc, pól ziemniaków. WobeĆ 
tego cała górna Austria została 
uznana za „niebezpieczną stre­
fę". Prąsa stwierdza, że rów­
nież pola ziemniaków w Tyrolu 
nawiedzone są poważnie sto-n- j 
ką i że niepokojące wiadomo­
ści o rozszerzaniu się stonki 
ziemniaczane- napływają z in­
nych okolic Austrii.

Inż. Mieczysław Popiel
ministrem żeglugi
WARSZAWA (PAP). Prezy­

dent Rzeczypospolitej Polskiej 
na wniosek Prezesa Rady Mini­
strów mianował inż. Mieczy­
sława Popiela, kierownikiem 
wydziału komunikacyjnego KC 
PZPR — ministrem żeglugi.

1 MOSKWA (PAP). Jak do­
nosi agencja TASS, za radiem 
Pheman cały naród koreański 
powitał z entuzjazmem wezwa­
nie Światowej Federacji Zwią­
zków Zawodowych, żądającej 
natychmiastowego wycofania z 
Korei wojsk napastników a- 
meiy kańskich. W zakładach 
pracy w Phenian odbyły się 
zebrania robotników i urzędni­
ków poświęcone apelowi Świa­
towej Federacji Związków Za­
wodowych. Tydzień czynnej 
solidarności z narodem kore­
ańskim urzeczywistniany z ini­
cjatywy Światowej Federacji 
Związków Zawodowych — 
b.uni rezolucja personelu elek-

Korea Ludowa
iiiiicięitf!

Obradująca wczoraj na 11 Plenarnej Sesji Woje­
wódzka Rada Narodowa w Poznaniu, na wniosek 
sekretarza KW — PZPR Józefa Baranowskiego, zło* 
żony w im eniu klubu radnych PZPR uchwaliła jed­
nogłośnie następująca rezolucję w z\yiązku z napa­
ścią imperialistów amerykańskich na bohaterski lud 
Korei:

Wojewódzka Rada Narodowa w Poznaniu, 
obradująca w dniu 17 lipca 1950 r. piętnuje i potę­
pia bezprawną i grabieżczą napaść imperializmu 
amerykańskiego na bohaterski naród Korei.

Nadużywając w sposób bezprawny i cyniczny Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych, imperialiści amerykańscy w 
sposób dziki i barbarzyński depczą niepodległość i pra­
wa narodu koreańskiego do jego własnej ziemi. Wysy­
łają setki okrętów dla ostrzeliwania brzegów Korei, zrzu­
cają tysiące bomb na jej otwarte miasta i wsie, sieją po­
żogę i zniszczenie, mordują dzieci, kobiety i starców.

Wojewódzka Rada Narodowa z oburzeniem potępia a- 
gresję imperialistów amerykańskich, zagrażających poko­
jowi światowemu. W imieniu społeczeństwa wojewódz­
twa poznańskiego WRN w Poznaniu przesyła bohater­
skiemu i zwycięsko o swoją wolność walczącemu ludo­
wi koreańskiemu wyrazy gorącej sympatii i otuchy oraz 
wyrazy największego podziwu dla jego bohaterskiej, wal­
czącej pod wodzą Kim Ir-Sena Armii Ludowej.

W odpowiedzi amerykańskim prowokatorom wojny, 
Wojewódzka Rada Narodowa będzie mobilizowała masy 
pracujące naszego województwa do walki o pokój, do 
wykonania i przekroczenia naszych planów gospodarczych, 
do zacieśnienia i wzmocnienia przyjaźni ze Związkiem Ra­
dzieckim — twierdzą światowego obozu pokoju i postę­
pu.

Niech źyje bohaterska walka narodu koreańskiego!

Mam homńsBl Armii Ludoiwl
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS podaje komunikat kwa­
tery głównej Armii Ludowej 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej x dnia 16 lipca 
rano:

Oddziały Armii Ludowej Ko­
reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej kontynuują o- 
fensywę na wszystkich odcin­
kach frontu. Na wybrzeżu 
wschodnim rozwijają się po­
myślnie działania partyzantów, i strąciły 2 bombowce.

wspomagających ofensywę od­
działów Armii Ludowej.

Lotnictwo Armii Ludowej, 
mimo niesprzyjających warun­
ków atmosferycznych, w wal­
kach przeciwko przeważającym 
siłom przeciwnika zadaje po­
ważne ciosy lotnictwu i woj­
skom lądowym wroga. Dnia 
14 lipca o godzinie 17 samo­
loty Armii Ludowej stoczyły 
walkę powietrzną nad Tajdżo- 
nem z sześcioma 4-motorowy- 
mi bombowcami nieprzyjaciela

THF wbł jb'jfe Większość młodzieży radziec 
kiej kończy studia z bardzo 
dobrymi ocenami. Np. na Uni­
wersytecie Moskiewskim, na 
którym studiuje około 10.000 
młodzieży, 93,5 proc, studens 
tów, którzy złożyli już egza» 
miny, otrzymało stopnie do­
bre i bardzo dobre.

i Uźgorodzie, W roku ub, ot* 
warto w ZSRR 89 instytutów 
uczelni technicznych i innych 
szkół średnich. Poważny 
wzrost wydatków na wyższe 
szkolnictwo umożliwił do 
chwili obecnej nie tylko cał­
kowitą odbudowę, lecz również 
i znaczne rozszerzenie sieci 
wyższych uczelni, a co za tym 
idzie, zwiększenie o 320.000 
liczby studentów. W jednej 
tylko Moskwie studiuje obec* 
nie więcej młodzieży, niż w 
jakimkolwiek kapitalistycz* 
nym państwie Europy.

Około 500.000 młodych spe­
cjalistów opuści w r.b. wyż* 
sze uczelnie i instytuty tech* 
niczne. W okresie powojenne­
go planu 5*letniego radzieckie 
wyższe uczelnie oraz instytu* 
ty techniczne wyszkolą około 
2.000.000 młodych fachowców. | zu bomby atomowej.

Amerykańscy 
działacze kulturalni 
żądają 
zakazi broni atomowej

NOWY JORK (PAP). Rada 
krajowa pracowników nauki, 
sztuki i wolnych zawodów Sta­
nów Zjednoczonych skierowała 
do prezydenta Trumana petycję 
podpisaną przez 5 tys. osób. 
Petycja wysuwa żądanie zaka- 

Naród koreański wita z entuzjazmem
111*1 • P 1 •• PI • | F R | tl

trowni Phenian — daje wyraz 
boiowcmu duchowi i stanow­
czości w walce o pokój prowa­
dzonej przez ponad 70 milio­
nów robotników, należących do 
Światowej Federacji Związków 
Zawodowych. Jest to tydzień 
walki z amerykańskimi impe­
rialistami, którzy wszczęli in­
terwencje zbrojną w Korei, ty­
dzień poparcia dla słusznej 
wojny narodu koreańskiego.

Na wiecach i zbraniach u- 
chwalonp rezolucje, w których 
pracujący wyrażają swą sta­
nowczą wolę intensywnej pracy 
celem zaspokojenia wszystkich 
potrzeb frontu i zapewnienia 
zwycięstwa nad wrogiem.



Przemówienie końcowe Przewodniczącego KC PZPR
BOLESŁAWA BIERUTA

— wygłoszone w dniu 16 VII 1950 roku na V Plenum KC PZPR —|
(Dokończenie ze sir. 1) 

więc „przesiąść się z jednego 
konia na drugiego, & mianowi­
cie, z konia włościańskiego, 
chłopskiego, wynędzniałego... — 
przesiąść się na konia, którego 
6zuka i musi szukać dla siebie 
proletariat, na konia wielkie­
go przemysłu maszynowego, 
elektryfikacji, wołchowstroju 
itd.". (Lenin: „Lepiej mniej, 
lecz lepiej").

Przesiąść się na konia wyż­
szej techniki — na nowe skom. 
plikowane maszyny własnej 
produkcji, na nową hutę w 
przemyśle, na elektryfikację, 
na auta własnej produkcji w 
transporcie, na traktor w rol­
nictwie — dopiero wówczas 
można zbudować trwałe i nie­
wzruszone podstawy socjalizmu 
w Polsce. Dopiero bowiem 
wyższa technika umożliwia wy. 
6oką wydajność pracy człowie­
ka i stwarza warunki dla wy­
datnego wzrostu dobrobytu i 
kultury całego narodu, dobro­
bytu i kultury mas pracują­
cych, bez czego nie ma socja­
lizmu.

„Socjalizm oznacza — mówił 
Tow. Stalin na XVIII zjeżdzie 
— organizację dostatniego i 
kulturalnego żyda dla wszyst­
kich członków społeczeństwa".

Obecny poziom wydajności 
pracy polskiego robotnika i 
chłopa, ograniczony niskim je­
szcze stosunkowo poziomem 
techniki i — dodajmy nawia­
sem — nie dość jeszcze spraw­
ną organizacją pracy, kulturą 
pracy i zasobem kwalifikacji — 
nie zabezpiecza takiego pozio­
mu życia mas pracujących, 
który by nas zadowalał, Chce- 
my poziom materialny i kultu­
ralny życia mas pracujących 
podnieść znacznie wyżej i po­
trafimy tego dokonać.

Mamy już wszystkie warun­
ki, aby postawić sobie takie 
zadanie i osiągnąć je w czasie 
stosunkowo krótkim. Plan 6- 
letni stawia takie zadanie.

„Socjalizm — mówił Tow. 
Stalin — może być zbudowany 
jedynie na podstawie bujnego 
wzrostu sił wytwórczych społe­
czeństwa, na podstawie obfito­
ści produktów 1 towarów, na 
podstawie dobrobytu mas pra­
cujących, na podstawie bujne­
go rozkwitu kultury...".

Istotną treścią naszego planu 
6-letniego jest potężne, niespo­
tykane w dotychczasowej histo­
rii rozwoju gospodarczego na­
szego kraju, podniesienie pozio­
mu sił wytwórczych w oparciu 
o najbardziej nowoczesną 1 wy­
soką technikę. Dotyczy to za­
równo przemysłu, jak rolnic­
twa, dotyczy to wszystkich 
dziedzin naszej gospodarki na­
rodowej.

W wyniku osiągnięć planu 
6-letniego Polska zostanie 
przekształcona w jeden z naj­
bardziej uprzemysłowionych 
krajów Europy.
Nie trzeba dowodzić jakie 

znaczenie w związku z tym 
posiada plan 6-letni dla siły 
obronnej Polski, dla jej gospo­
darczej, politycznej 1 państwo­
wej niezależności. Uprzemysło­
wienie kraju w oparciu o soc­
jalistyczne formy ustrojowe i 
gospodarcze oznacza gruntow­
ne rugowanie wszelkich wpły­
wów kapitalistycznych w róż­
nych dziedzinach naszego ży­
cia. Oznacza to równocześnie 
spotęgowanie wkładu Polski do 
ogólnych sił obozu pokoju, 
przedłwstawiających się zarów­
no polityce podbojów i niewoli 
gospodarczej jak i wojennej 
agresji imperializmu, ego po­
lityce grabieży i wojny. W tym 
sensie plan 6-letni posiada nie 
tylko wewnętrzne, lecz i mię­
dzynarodowe znaczenie.

Mówił o tym w końcowe, 
części swego referatu tow. 
Minc. Jednakże w dyskusji e- 
konomiczne akcenty rozważań 
górowały poniekąd nad poli­
tyczną treścią zadań planu 6- 
letniego.

Rozumie się nie można roz­
dzielać politycznej treści za­
dań. zawartych w planie 6-let- 
nim od jego treści ekonomicz­
nej. Istota bowiem polega na 
wzajemnym związku na dialek. 
tycznej jedności ekonomiki i 
polityki w naszym rozwoju ku 
socjalizmowi.

O tej jedności, o związku 
zadań ekonomicznych z zada­
niami politycznymi nie wolno 
nam zapominać ani na chwilę 
w walce o realizację planu 6- 
letniego.

Masy pracujące Polski, wpro­
wadzające swym ofiarnym wy­
siłkiem w życie plan 6-letni, 
muszą uświadamiać sobie, że 
ten ich wysiłek Jest wyrazem 
uczestnictwa w walce klasowej, 
w walce na śmierć i życie mię­
dzy schyłkowymi siłami kapi­
talizmu i nowymi wdąż rosną­
cymi siłami, które pobudził 
do życia proletariat, które nat­
chnął potężną, przeobrażającą 
1 niezwyciężoną ideą — socja­
lizm.

Najważniejszym zadaniem na­
szej Partii jest uświadomić ma­
som pracującym, że ich praca 
— codzienna, żmudna, wymaga­
jąca napięcia sił — to walka 
klasowe, walka z wyzyskiem i 
zdziczeniem, z grabieżą 1 tyra­
nią imperializmu, to walka o 
nowy, lepszy świat, o nowe, 
wolne i twórcze życie człowie­
ka. Dopiero wówczas, gdy ma­
sy pracujące czuć się będą żoł­
nierzami na froncie walki kla­
sowej, która się toczy z wzra­
stającą zaciętością, zarówno 
wewnątrz naszego kraju, jak i 
na zewnątrz — wykonamy po­
myślnie i przekroczymy wielkie 
i odpowiedzialne zadania planu 
sześcioletniego. Niebezpiecz­
nym a nawet zabójczym dla 
tych zadań byłby zarówno cia­
sny ograniczony praktycyzm, 
nie umiejący dostrzec poza su­
chymi cyframi żywych ludzi, 
jak 1 odrywanie się od palą­
cych, codziennych trosk 1 pro­
cesów produkcyjnych. I jedno 
i drugie niebezpieczeństwo ce­
chuje dziś, niestety, pracę wie­
lu naszych ogniw organizacyj­
nych — zarówno partyjnych jak 
zawodowych, adnrnistracyjnych 
i państwowych. Tym się tłu­
maczy, że nie umiemy wyko­
rzystać w pełni olbrzymich re­
zerw ludzkich 1 materiałowych, 
społecznych 1 gospodarczych, 
które są w naszym rozporządze­
niu.

O olbrzymich rezerwach sił 
i środków niewykorzystanych 1 
nleuruchomionych wskutek 
naszej niezaradności, wskutek 
wadliwej organizacji pracy, 
wskutek beztroskiego, lub też 
biurokratycznego stosunku do 
postawionych zadań — mówili 
obszernie towarzysze w dysku­
sji. Nie podobna wyplenić 
skutecznie teł zmory bezdusz­
ności, beztroski, lub karygod­
nego wprost stosunku poszcze­
gólnych jednostek do zadań ze­
społu produkcyjnego, do dyscy­
pliny pracy, do własności spo­
łecznej — jeśli nie będziemy 
bez ustanku mobilizowali czuj­
ności mas, jeśli nie zaktywizu­
jemy do walki o plan produk­
cyjny zarówno całej klasy ro­
botniczej, jak 1 każdego po­
szczególnego jej członka.

Dopóki wśród mas pracują­
cych, dopóki w wielu ważnych 
ogniwach naszego aparatu go­
spodarczego 1 państwowego 
działają zamaskowane agentury 
wrogich klas — mobilizacja 
czujności politycznej Jest nie­
odzownym warunkiem paraliżo­
wania podstępnych zakusów 
wroga.

Dopóki wpływy reakcji prze­
nikają do zacofanych elemen­
tów ludu pracującego — aktyw­
ność polityczna w kierunku 
przeciwstawiania się tym wpły­
wom nie powinna słabnąć, lecz 
wzmacniać się. Dopóki istnieje 
w społeczeństwie gospodarka 
drobnotowarowa, która rodzi 
codziennie kapitalizm, dopóki 
istnieją warstwy uprawiające 
wyzysk kapitalistyczny, podsy­
cające chciwość kapitalistycz­
ną 1 gotowość służenia intere­
som imperializmu — dopóty 
czirność rewolucyjna 1 walka 
klasowa przenikać musi każdy 
nasz krok, całą naszą pracę. 
W przeciwnym razie czekają 
nas porażki, bowiem każde o- 
słabienie naszej czujności i 
aktywności politycznej automa­
tycznie ośmiela i wzmacnia 
działania wroga klasowego, po­
budza l ożywia dywersyjną i 
podstępną działalność reakcji.

Zadania planu 6-letniego wią- 

żą się z olbrzymimi przesunię­
ciami w układzie stosunków 
społecznych w kraju. Do róż­
nych działów gospodarki przy­
będzie w ciągu sześciolecia ze 
wsi f z innych źródeł niewyko­
rzystanych dotąd rezerw ludz­
kich z górą dwa miliony no­
wych robotników. Ale musimy 
pamiętać, że chodzi nie tylko 
o to, aby liczebnie zwiększyć 
szeregi armii proletariackiej, 
realizującej plany produkcyj­
ne. Chodzi o to, aby była to 
armia świadomych, ofiarnych i 
zdecydowanych do walki o so- 
cjal’zm bojowników proletar 
rlatu, tworzących świadomie 
ideowo, a więc z najwyższym 
poświęceniem 1 oddaniem nowy 
wyższy i lepszy ustrój społe­
czny. Wciągania więc do pra­
cy produkcyjnej masy młodzie­
ży, kobiet, chłopów pracują­
cych, biedoty wiejskiej i miej­
skiej, musimy zapalić ogniem 
wielkiej Idei socjalistycznej, 
zdolnej ożywić twórczym pory­
wem każdego prostego człowie­
ka. Nie potrafimy tego osiąg­
nąć, Jeśli nie przebudujemy do­
tychczasowego stylu naszej 
pracy organizacyjnej, zbyt czę­
sto pozostającej daleko w tyle 
od zadań, które stawia Partia.

Podejmując wielkie, ale wspa­
niałe 1 porywające zadania pla­
nu 6-letniego, musimy zmobili­
zować 1 uaktywnić w walce o 
wykonanie planu całą klasę ro­
botniczą, cały lud pracujący 
miast 1 wsi. Masy pracujące z 
entuzjazmem, z zapałem, z naj­
wyższym oddaniem poprą nasze 
wysiłki, jeśli uświadomimy lm 
społeczną, rewolucyjną Istotę 
zadań planu 6-letniego.

Nie było i nie ma w dziejach 
ludzkich piękniejszego, wspa­
nialszego, bardziej twórczego 
i porywającego dążenia nad 
ideę pełnego wyzwolenia czło­
wieka z wszelkiego ucisku i 
niewoli. Tą ideą jest socjalizm. 
Nasz plan 6-letni jest realizacją 
tej idei, jest budową podstaw 
socjalizmu w Polsce.

Znamy twarde prawa walki 
klasowej. Toteż wiemy, że na 
nasz plan 6-letni wróg odpo­
wie jeszcze wścieklejszą nie­
nawiścią, Jeszcze podstępniejszą 
walką, jeszcze bardziej niż do­
tychczas perfidną i zatrutą bro­
nią!

Ale siły nasze rosną z każ­
dym dniem. Rozsiewane przez 
wroga kłamstwa, oszczerstwa, 
próby żerowania na ciemnocie 
i fanatyzmie nie zdołają się 
oprzeć ofensywie prawdy, któ­
rą niesie nasza Partia, prawdy 
realizowanej codziennie słowem 
i czynem, wcielonej milionami 
wmurowanych cegieł, milionami 
wydobytych ton węgla, miliona­
mi wydrukowanych książek.

Robotnicy Tódzcy* 
doją ostrą odprawę „cudotwórcom**

ŁÓD2 (PAP). Prowokacje 
wroga klasowego, który w ce­
lu oderwania ludzi od normal­
nych zajęć rozsiewa pogłoski o 
rzekomych „cudach" spotkały 
£ię z ostrą i zdecydowaną od­
prawą ze strony łódzkiej klasy 
robotniczej.

„W Polsce Ludowej rellgia 
cieszy się pełną swobodą — 
powiedziała na zebraniu robot­
nica nowej tkalni Zakładów 
im. Stalina Kruszyńska. Ja­
ko katoliczka, protestuję prze­
ciwko nadużywaniu przez wro­
gów Polski uczuć ludzi wierzą­
cych dla niecnych celów",

Na zebraniu w Zakładach 
Przemysłu Odzieżowego „Wól- 
czanka" o rzekomych cudach 
mówiła popularna w Łodzi przo­
downica pracy, odznaczona Or­
derem Sztandaru Pracy. Wanda 
Gościmińska. Wśród ogólnej a- 
probaty uchwalono rezolucję, 
głoszącą, iż robotnice , Wól- ' 
czanki" w odpowiedzi na pre-' 
parowane „cuda" zobowiązują > 
się wzmóc współzawodnictwo, i 
podnieść akość produkcji, i 
wrzmóc dyscyplinę pracy.

Uchwały przeciwko niecnej 
akcji fabrykantów cudów, po­
wzięli robotnicy oddziałów i

Toteż broniąc twardo 1 nie­
ugięcie pokoju, konsolidować 
będziemy w obronie pokoju ca­
ły naród potrzymywać chwiej­
nych, demaskować dwulicow- 
ców, sprawdzać w codziennej 
praktyce słowne deklaracje po­
kojowe i patriotyczne.
. Za kilka dni święcić będzie­
my szóstą rocznicą powstania 
PKWN, odrodzenia Polski, na­
rodzin Polski Ludowej, która 
powstała do życia dzięki histo­
rycznemu zwycięstwu ZSRR. 
Ponieśmy w tę rocznicę do 
mas pracujących hasła planu 
6-letniego, uświadomljmy ma­
som zadania planu. Władza lu­
dowa w ciągu 6 lat od chwili 
swego powstania dowiodła, że 
umiała bronić i wcielać w ży­
cie hasła wyzwoleńcze PKWN. 
Nie zawiodła nigdy nadziei lu­
du pracującego. W ciągu mi­
nionego okresu władza ludowa 
miała do spełnienia zadania 
wielkie i trudne — wykonała 
je pomyślni© w oparciu o pra­
cę i ofiarność ludu pracujące­
go. W ciągu minionego okresu 
masy pracujące zrealizowały 
zwycięsko 1 przed terminem 
śmiały i trudny plan 3-letni. 
Któż może wątpić w świetle 
tych doświadczeń, że zrealizu­
jemy również zwycięsko plan 
6-letnl.

Jednakże warunkiem naszego 
zwycięstwa ’ jest, aby każdy 
człowiek pracy w Polsce stał 
•ię świadomym twórcą planu 6- 
letniego. Trzeba więc, aby każ­
dy — od dziecka szkolnego po­
czynając — znał plan j program 
budownictwa socjalizmu, aby 
każdy człowiek pracujący stał 
się oddanym sprawie budowy 
socjalizmu, bojownikiem i ofiar­

Realizacja planu 6-letniego
wmaga pełnej aHlywlzadl Miel Wich 

Krajowa odprawa akty wu kobiecego w Warszawie
WARSZAWA (PAP). Pod hasłami wzmożenia udziału ko­

biet w realizacji planu 6-letniego i w walce o trwały pokój 
odbyła się w Warszawie dnia 17 bm. krajowa odprawa akty­
wu kobiecego. Omawiano na niej zadania pracy wśród ko­
biet w świetle uchwał Biura Po litycznego KC PZPR i sekre-
tariatu CRZZ w tej sprawie.

W odprawie udział wzięli 
przewodniczący i kierownicy 
wydziałów organizacyjnych 
Żarz. Gł. Związków Zawodo­
wych, kierowniczki wydziałów 
kobiecych komitetów woje­
wódzkich PZPR, przewodniczą­
cy, kierownicy wydziałów or­
ganizacyjnych 1 wydziałów ko­
biecych ORZZ oraz przedsta­
wicielki wojewódzkich zarzą­
dów Ligi Kobiet.

Zagajając obrady przewodni­
czący CRZZ Wiktor Kłosiewicz 
zanalizował dotychczasowy do­
robek ruchu zawodowego w 

tkalni 1 wykończalni Państw. 
Zakł. Przem. Bawełn. im. Sta­
lina w Łodzi.

Na zebranie w Państw. Zakł. 
Przem. Baweł. im Hanki Sa­
wickiej na Widzewie, przybyła 
cała załoga zakładów.

„Wiele kobiet spośród nas — 
powiedziała niciarka Brządkow- 
ska — pamięta czasy między­
wojennego dwudziestolecia, 
kiedy w tej samej fabryce straj­
kowałyśmy, walczyłyśmy wszel­
kimi dostępnymi sposobami z 
gnębiącym nas uciskiem kapi­
talistów. To oni po stracie 
swych fabryk i kamienic pró­
bują jeszcze puszczać w ruch 
cuda".

Niciarkj PZBP im Hanki Sa­
wickiej uchwaliły ednogłośnle 
rezolucję w której m. in. czy­
tamy, co następuje;

— Potępiamy jak najsurowiej 
agentów imperializmu, których 
iobotę widzimy w fabrykacji 
cudów. Cuda te uważamy za 
szalbierstwo oszustów i prowo­
katorów. Będziemy reagować 
na machinacje tego rodzaju 
wzmożoną wydajnością pracy 1 
walką o socjalistyczną kulturę 
i dyscyplinę pracy. 

nym realizatorem planu 6-let­
niego.

Rzućmy okiem wstecz!
Ileż istnień ludzkich, ileż u- 

zdolnień j talentów zdusił i 
zmarnował przeklęty ustrój ka­
pitalistyczny!

Ileż przysporzył riam cier­
pień, jak pogrążał w ciemnocie 
i wypaczał dusze milionów lu­
dzi!

Ileż najlepszych ludzi, ileż 
działaczy rewolucyjnych, ileż 
komunistów polskich oddało ży­
cie w nierównej walce z ka­
pitalistyczną przemocą!

Ileż to szlachetnych pory­
wów spalało się w bezpłodnych 
szamotaniach, a jeszcze czę­
ściej w bezsilnych marzeniach 
i załamaniach pod ciężarem 
bezwzględnego ucisku 1 okru­
cieństw ustroju kapitalistycz­
nego.

Dziś zatwierdzamy plan 6-let­
ni, który tysiąckrotnie przera­
sta swym rozmachem i twór­
czym impetem nieśmiałe marze­
nia o „szklanych domach".

Dziś budujemy jasny, szczę­
śliwy gmach Polski Socjali­
stycznej, oparty na granitowych 
podstawach ludowego patrio­
tyzmu i proletariackiego inter­
nacjonalizmu, na niewzruszo­
nych podstawach solidarności i 
braterstwa z wielkim Związ­
kiem Radzieckim.

Wcielając w życie nasz p’an 
6 letni, budując podwaliny Pol­
ski Socjalistycznej, wykonuje­
my testament i urzeczy wist ra­
my marzenia całv.rh pokoleń 
Polaków — rewoiucionis.ów, 
Polaków — bojowników o wol­
ność i sprawiedliwość społecz­
ną — najlepszych synów naro­
du polskiego, którzy ginęli na 

pracy wśród kobiet oraz omó­
wił zmiany w strukturze orga­
nizacyjnej tej pracy.

Mówca podkreślił, że reali­
zacja planu 6-letniego wymaga 
uaktywnienia szerokich rzesz 
kobiecych zarówno w pracach 
produkcyjnych jak i społecz­
nych. Wykonanie tych zadań 
uzależnione jest od jak najści­
ślejszego zespolenia działalno­
ści związków zawodowych 1 
Ligi Kobiet. W celu jak naj- 
ściślejszego^.powiązania działal­
ności tych organizacji utworzo­
ne będą w zakładach pracy ra­
dy kobiece, które spełniając 
rolę dotychczasowych komisji 
kobiecych będą jednocześnie 
zarządami zakładowymi kół Li­
gi Kobiet. W zarządach głów­
nych poszczególnych związków 
zawodowych oraz w ORZZ zlik­
widowane będą wydziały ko­
biece, zaś funkcje ich przejmą 
wydziały organizacyjne, w któ- 
rych stworzone będą etaty in­
struktorek pracy wśród kobiet. 
Odpowiedzialność za całość 
prac wśród kobiet w zakładach 
pracy spoczywać będzie na wy­
działach organizacyjnych i za­
rządach związków zawodo­
wych.

Do zadań nowopowstających 
rad kobiecych należeć będzie 
m. in. nadzór nad przestrzega­
niem wykonania ustaw w za­
kresie ochrony pracy i macie­
rzyństwa kobiet, systematyczne* 
podnoszenie poziomu uświado­
mienia społeczno-politycznego 
kobiet, prowadzenie akcji zmie­
rzających do zwiększenia udzia­
łu kobiet we współzawodnict­
wie pracy, w ruchu nowator-

■ skim i racjonalizatorskim oraz 
. w organizowaniu opieki nad 
j przodownicami pracy. Rady ko- 
l biece dopilnują udziału kobiet 
I w szkoleniu zawodowym pra-
■ co"rać będą nad ich uaktywnie- 
[ nlem w pracach związkowych,
organizować będą w oparciu o

stokach cytadeli, na baryka­
dach polskich miast, w zmaga­
niach z polskim faszyzmem, w 
walkach z hitlerowskim na­
jeźdźcą, w starciach z faszy­
stowskim podziemiem i im­
perialistyczną agenturą.

Dziś, zatwierdzając na Ple­
num KC naszej Partii projekt 
planu' 6-letniego, składamy hołd 
pamięci tych wszystkich, którzy 
życie swe oddali za Polskę Soc­
jalistyczną.

Życzę wam, towarzysze, po­
myślnej pracy nad populary­
zacją, nad przeniesieniem w 
szerokie masy potężnych zadań 
planu 6-letniego, nad mobilizac. 
ją mas pracujących do wyko­
nania planu.

Ponieśmy więc śmiało we 
wszystkie zakątki naszego kra­
ju hasła i zadania planu 6-let­
niego. Wezwijmy do szeregów 
realizujących plan 6-letni, 
wszystkich bojowników i pa­
triotów, każdego kto miłu a 
nasz kraj, kto jest wierny spra­
wie proletariatu, kto rozumie 
i widzi wyższość naszego u- 
stroju nad zgniłym i grabież­
czym ustrojem kapitalistycz­
nym.

Budując socjalizm w Polsce, 
stajemy w© wspólnym szeregu 
z wielkim legionem budowni­
czych socjalizmu i bojowników 
o socjalizm, który rośnie dziś 
we wszystkich krajach świata. 
Naszym wodzem i przewodni­
kiem jest Stalin, a więc idea 
nasza, szeregi nasze są niezwy­
ciężone!

Dochowując 'wierności ideom 
Marksa, Engelsa Lenina i Sta­
lina, nie będziemy szczędzili 
sił dla wykonania planu 6-let­
niego, naszego wkładu do spra­
wy obrony pokoju i pełnego 
zwycięstwa socjalizmu/ 

koła L. K. pomoc’ sąsiedzką 
dla kobiet pracujących umożli­
wiając lm awans społeczny.

W dyskusji aktywisiki zwią­
zkowe i działaczki Ligi Kobiet 
wyrażały swe zadowolenie z 
przeprowadzonej reorganizacji 
form pracy wśród kobiet, pod­
kreślając, że przyczyni się ona 
do przyśpieszenia usunięcia do­
tychczasowych braków.

Podsumowując wyniki obrad 
kierowniczka wydziału kobie­
cego KC PZPR, posłanka Or­
łowska wskazała na przełomo­
we znaczenie dla ruchu kobie­
cego w Polsce uchwał Biura 
Politycznego KC PZPR i sekre­
tariatu CRZZ w sprawie pracy 
wśród kobiet. Mówczyni pod­
kreśliła, że wybory do rad ko­
biecych. które zakończą się do 
dnia 2 października br. winny 
przebiegać pod hasłem uaktyw­
nienia kobiet w pracy nad wy­
konaniem planu 6-letniego. W 
czasie przygotowań do wybo­
rów należy zwrócić szczególną 
uwagę na podniesienie jakości 
i dyscypliny pracy kobiet, na 
udostępnienie kobietom awansu 
społecznego, na kontrolę wła­
ściwego' wykorzystania fundu­
szów socjalnych, na wzmożen’e 
udziału kobiet w szkoleniu 
ideologicznym i zawodowym, 
na umasowienie I usprawnienie 
pracy kół L. K„ oraz na uświa­
domienie całych załóg fabrycz­
nych o znaczeniu roli kobiet 
w budowie podstaw socjalizmu.

Akcję wyborczą winny po­
przedzić odprawy wojewódzkie 
i powiatowe aktywów kob'e- 
cyćh Ligi Kobiet j związków 
zawodowych oraz rad zakłado­
wych, komisji kobiecych i za­
kładowych kół L. K.

Na zakończenie obrad zebra­
ni w uchwalonej jednomyślnie 
rezolucji przesłali gorące po­
zdrowienia bohatersk:emu naro. 
dowi koreańskiemu, walczące­
mu o swą wolność, potępili a- 
gresję amerykańskiego impe­
rializmu na Dalekim Wscho­
dzie 1 postanowili dołożyć 
wszelkich starań, aby w co­
dziennej pracy wzmacniać po­
tencjał gospodarczy naszego 
kraju, a tym samym umacniać 
siły obozu pokoju i postępu.



Z okazji Święta Odrodzenia
Bogaty będzie plon zobowiązań 

powiatu kępińskiego
Do łańcucha zobowiązań podejmowanych przez masy 

pracujące celem uczczenia Święta Odrodzenia przyłączył 
się także powiat kępiński. Dodatkowe prace, które mają 
się przyczynić do podniesienia ogólnego dobrobytu, pod­
jęli tak pracownicy umysłowi wszelkich instytucji jak 
robotnicy spółdzielni fabryk.

25 tysięcy sztuk drobiu
wylęgło się w Lesznie

Załogi Państwowych Tarta* 
ków w Kępnie postanowiły m. 
Ittl. zwiększyć i przyspieszyć 
produkcję miesięczną, co przy* 
niesie Państwu kilka milionów 
złotych oszczędności. Również 
pracownicy Fabryki Wyrobów 
Drzewnych w Kępnie i Spółdz. 
Pracy „Zagroda" w Ostrzeszo*

Niedokończony basen czeka...
Sport pływacki w Kaliszu po­

siadający doskonałe warunki 
do masowego rozwoju (położe­
nie miasta nad Prosną) znajdu­
je się jeszcze w powijakach. 
Powdem tego stanu w głównej 
mierze jest brak w naszym 
mieście odpowiedniego basenu 
pływackiego i Instruktora pły­
wackiego, który zarazem mógł­
by pełnić rolę organizatora te­
go sportu.

Posiadanie odpowiedniego

O&sc/icfacjcr 
analfabetyzm u 
w pow. krotoszyńskim

Powiatowa Komisja Społecz. 
na do W. A. łącznie z Inspek? 
toratem Szkolnym w Krotoszys 
nie zobowiązały się w drodze 
współzawodnictwa z Nowym 
Tomyślem zlikwidować anąlfa* 
betyzm do 22. 7. 1950 r.. czego 
dokonano przed terminem. Już 
bowiem w dniu 4. 7. br. nade* 
słano ze wszystkich gromad 
i gmin meldunki o likwidacji 
analfabetyzmu. Z meldunków 
wynika- że w powiecie krotos 
szyńskim w 6 miastach 1 w 111 
gromadach zlikwidowano zUs 
pełnie analfabetyzm z ilością 
620 absolwentów. W nagrodę 
za pilną naukę Powiatowa Ko* 
misja Społ. do W. A. wydele* 
gowała 10 absolwentów na 
zwiedzenie Warszawy.

Na wyróżnienie w akcji tej 
zasługują: podinspektor szkols 
ny Napieralski i Marian Pierz« 
chała z Krotoszyna.

O znaczeniu nauki począts 
. kowego czytania i wdzięczs 
ności kursistów świadczy list 
byłego analfabety Jana Sta* 
roszą z Koźmina. w którym 
dziękuje on kierownictwu 
kursu za umożliwienie mu 
zdobycia sztuki czytania i pi* 
sania. tak potrzebnej każde? 
mu w życiu. ( k) 

wie zobowiązali się z odpad­
ków drzewnych wykonać urzą« 
dzenia meblowe. Robotnicy za« 
trudnieni w ostrzeszowskich 
Zakładach Ceramicznych „Bu* 
dy-“ mają podnieść normy swo* 
je, co przyniesie ponad 2 mi­
liony zł. Załoga kępińskich Za* 
kładów* Mięsnych dodatkowo 

basenu pływackiego jest kwe­
stią palącą. Gdy w ubiegłym 
roku ówczesne władze miejskie 
przystąpiły do prac nad do­
kończeniem istniejącego base­
nu obok Stadionu Miejskiego, 
wydawało się, że kwestia ta 
zostanie pomyślnie rozwiązana. 
Jednak za przydzielone kredy­
ty zdołano jedynie — mimo 
pomocy junaków SP — wyło­
żyć dno basenu płytami oraz 
wyremontować betanowe ścia­
ny. Na tym prace przerwano 
wskutek braku funduszów. Nie­
wykończony basen niszczeje. 
Przez szczeliny w popękanych 
już ścianach dostaję się woda 
z rzeki a dno zarasta ^ielskiem 
i porostami. Pełno tutaj odpad­
ków, papieru, puszek i innych 
przedmiotów. Jeżeli prace nad 
dokończeniem basenu nie będą 
kontynuowane jeszcze w tym 
uoku, to praca i fundusze wło­
żone w jego budowę pójdą na 
marne.

Problem uruchomienia base­
nu i jak najwcześniejszego od­
dania go do użytku miłośnikom 
pływactwa łączy się ponadto z 
kwestią masowej nauki pływa­
nia. Kluby kaliskie dotychczas 
mało uwagi poświęcają pły- 
wactwu. Za przykład prężności 
organizacyjnej tej dziedziny 
sportu może nam służyć wielo­
krotnie mniejszy Krotoszyn, 
gdzie mimo braku większego 
zbiorowiska wodnego pływac- 
two stoi już na dobrym po­
ziomie.

Nowowybrane władze MRN 
powinny wziąć ten problem pod 
rozwagę 1 basen, który jest 
własnością miasta, wydzierża­
wić któremu z klubów. Ten zaś 
winien od swoich władz cen­
tralnych otrzymać potrzebne do 
wykończenia kredyty. MRN mo­
gła by w miarę możności 
przyjść także klubowi z pomocą 
finansową.

ZBIGNIEW PICEP • 
korespondent „Głosu" 

pracować będzie przy budowie 
chlewni.

Spośród załóg, które zadekla* 
rowały swoje „czyny** należa* 
łoby jeszcze wymienić pracow* 
ników Fabryki Wyrobów Try­
kotowych w Kępnie, Państw- 
Fabryki Kafli w Ostrzeszowie, 
Zakładów Ceramiki Czerwonej 
w Parzynowie, Państw. Zakła­
dów Graficznych w Kępnie, Ce­
gielni Parowej przy GSSCh w 
Ostrzeszowie, Szpitala Powiato* 
wego, Obwodu Pocztowego, 
członków Zw. Zaw. Prac. Dro* 
gowych, Spółdzielni „Samopo- 
mocy Chłopskiej" w Ostrzeszo­
wie, PGR w Laskach i w To- 
rzeńcu i innych zakładów pra­
cy.

Czyny lipcowe są dowodem 
że masy pracujące świadome 
swojej siły i dojrzałe poli­
tycznie stawiają gmach no­
wego ustroju społecznego, 
który zapewni im lepszą 
przyszłość. Realizacja tych 
zobowiązań na terenie ca­
łego kraju oprócz miliardo­
wych oszczędności ponadto 
przyspieszy wykonanie planu 
6«letniego. (ć)

r- - - - -  GOSTYŃ -—,
Tow. Kultury l Sztuki „Fredreum" 

zwołuje plenarne zebranie na nie­
dzielę, dnia 23 bm. o godz. 20. W 
programie referat red. Józefa Pie­
przyka „Socjologia a codzień".

Piłkarze wiejscy wykazują coraz lepszą formę

Mecz reprezentacji LZS-ów 
pow. ostrowskiego i kaliskiego

Niedzielna impreza piłkarska 
o puchar przechodni „Gazety 
Kaliskiej" pomiędzy reprezen­
tacją LZS-ów powiatów kali­
skiego i ostrowskiego ściągnęła 
na Stadion Miejski w Kaliszu 
ponad 6 tys. osób z obu miast 
powiatowych i okolicznych 
wiosek i miasteczek. Tym ra­
zem nie udało się ostrowiakom 
zwyciężyć po raz trzeci i zdo­
być puchar na własność, po­
mimo, że do przerwy prowadzi­
li oni 4:1. Na przeszkodzie te­
mu stanęła jednak ambitna po 
przerwie gra zawodników ze­
społu kaliskiego, zdołali spo­
tkanie rozstrzygnąć na swoją 
korzyść 6:5. Bramki dla zwy­
cięzców uzyskali Nowicki 4, 
Orłowski lii samobójcza. Dla 
zespołu ostrowskiego zdobyli 
Kryszak 2, Biernacik, Banasiak 
i Walczak po 1.

W ramach imprezy roze- B POZPN rozegranych w Ostro- 
grane zostało towarzyskie i wie kaliska „Stal" zremisowała 
spotkanie piłkarskie pomlę- z Kolejarzem III Ostrów w «to- 
dzy II Ligowym „Kolejarzem" 1 sunku 1:1. (zb)

„NIEMCY"
Kruczkowskiego 

w Wolsztynie
Dla uczczenia święta 22 lip- 

ca Związek Zawodowy Pracow* 
ników Państwowych przy Pre­
zydium PRN w Wolsztynie wy­
syła na żniwa i szukanie o- 
gnisk stonki 40*osobowe ekipy 
oraz utworzył amatorskie koło 
dramatyczne. Zespół ten 21, 22 
i 23 bm. wystawi w sali Domu 
Partyjnego w Wolsztynie sztu­
kę Kruczkowskiego „Niemcy". 
Sztukę reżyseruje ob. Herbrych 
z Poznania, a dekoracje przy* 
gotował ob. Lemke z Wolszty­
na. Premiera odbędzie się w 
dniu 21 dla zakładów pracy w 
Wolsztynie. Młodzież i człon- 

I kowie zw. zaw. korzystają z 
50*proc zniżki

Po występach w Wolszty* 
nie amatorzy wolsztyńscy 
dadzą jeszcze kilka przedsta­
wień w Innych miastach. A- 
matorskie koło dramatyczne 
przy Prezydium PRN przygo­
towuj® w najbliższym cza­
sie kilka komedii, (kh)

MoM luuchDiuuią nowe omienie
W powiecie wolsztyńskim 

został zorganizowany szereg 
kolonii letnich, gdzie dzieci 
spędzają swój czas wakacyjny. 
Do Rakoniewic przybyło tu z 
Katowic 64 dziewczynek w wie­
ku ezkolnym z personelem wy­
chowawczym. Czas pobytu trwa 
od 24 czerwca do 24 lipca br. 
Ulokowane w szkole, mają do-

Ostrów a miejscową „Gwar­
dią". Zawody zakończyły się 
niespodziewanym zwycię­
stwem kaliszan w stosunku 
6:2. Bramki dla gospodarzy 
strzeli! Bułata 3, Kuchnicki, 
Szeterla i Tomasek po 1. Dla 
pokonanych uzyskał Młyna­
rek w tym 1 z rzutu karnego. 
Zespół siatkarzy z LZS 

Zbiersk pokonał reprezentację 
Kalisza w stosunku 2:1, (zb)

*
W ub. niedzielę piłkarze ka­

liskiego „Włókniarza" gościli 
w Mosinie, gdzie w meczu o 
wejście do klasy A POZPN u- 
legli miejscowej Unii w stosun­
ku 1:2. Wskutek tej porażki 
szanse kaliszan na awans do 
wyższej klasy wyraźnie zma­
lały. (zb)

*

W zawodach o wejście do ki.

W ostatnich dniach zakoń­
czył «ią tegoroczny sezon wylą. 
gowy w 14 wylęgarniach dro­
biu woj. poznańskiego, należą­
cych do Centr. Spółdzielni Mle. 
czarsko-Jajczarskich. Dostar­
czyły óne dziesiątki tysięcy 
kurcząt jednodniowych raso­
wych (karmazyny i sukseksy) 
PGR-om, spółdzielniom produk­
cyjnym i indywidualnym ho­
dowcom. Ponadto dostarczały 
wylęgarnie również do hodo­
wli inny dróbj a mianowicie 
jednodniowe kaczki i indyki.

W pracy tej wyróżniła się 
wylęgarnia w Lesznie, zalicza­
na raczej do mniejszych za­
kładów. Posiada ona zaledwie 
2 aparaty o pojemności 4800 
jaj. Mimo to rozprowadziła ona 
25 tys. sztuk drobiu wśród ho­
dowców pow. leszczyńskiego, 
rawickiego, wschowskiego, go­
styńskiego, nowotomysklego, 
śremskiego kościańskiego i in. 
nych. Kilka partii kurcząt wy­
słano nawet do woj. krakow- 

bra pożywienie, czują się do­
skonale. Odczuwają jedynie 
brak umywalni (których w do­
statecznej Ilości jest w pałacu, 
a nie są zajęte do tej pory 
przez nikogo), oraz brak kuch­
ni. Gotują więc na podwórzu.

Dzieci mają czas urozmaico­
ny. Przed południem biorą 
czynny udział w szukaniu ston­
ki, starsze biorą udział w żni­
wach. Popołudnia wypełniają 
gry i zabawy na terer. e kolonii 
kąpiele w basenie, pogadanki, 
śpiewy 1 wspólne tańce. Dzieci 
urządziły już 2 ogniska, skła­
dające się z pogadanek i pio­
senek tematycznie związanych 
z planem 6-letnim. Następne o- 
gnisko poświęcone będzie przy­
jaźni polsko-radzieckiej, a 4-te 
— rocznicy PKWN.

Ludność lubi małych gości i 
przychodzi do ich ognisk, 6kąd 
zabiera miłe wrażenia.

Przed odjazdem młodzież z 
kolonii odwiedzi Poznań.

(R. M.)

Nowi maturzyści
w OSTROWIE

Ostatnio w Gimnazjum i Liceum 
dla Dorosłych składało egzaminy 
dojrzałości 27 osób, z czego 11 osób 
reprobowano. Egzaminy zdali z do­
brymi wynikami następujący ucz­
niowie: Jan Dirska, Eligiusz Filek, 
Maria Kupczakówna, Lidia Kuja- 
wianka, Józef Mizgalski, Janusz 
Paleski, Zygmunt Zając, Jan Bana­
szak, Teresa Bazakówna, Jan Grze­
siak, Czesław Kolenda, Zbigniew 
Kuras, Adelajda Łyszkowiczówna, 
Wanda Majchrzakówna, Leon Mi­
kołajczak i Franciszek Noculak. 

skiego i śląskiego. Dobrą ob­
sługą, a zwłaszcza sprawną 
ekspedycją zyskała sobie wy­
mieniona wylęgarnia dobre Imlą 
wśród szerokiej rzeszy odbior­
ców. (pl)

S KRONIKA
LIPIEC

Słońce w.; 3-52 
zach.: 20.05

Księżyc w.: 8.42 
zach.: 21.56

ŚRODA
Wincentego

Z gminy Piaski
Mieszkańcy gromady Piaski (pow. 

Gostyń) dla uczczenia Święta Od­
rodzenia przyspieszyli wykończyć 
budowę tamy wodnej. Ochotniczej 
Straży Pożarnej nie zabraknie już 
wody na wypadek pożaru.

Sąsiadujące że sobą gminy Go­
styń | Piaski podpisały w dniu 10 
bm. protokół dotyczący współza­
wodnictwa na odcinku remontu 
szkół, czystości izb lekcyjnych, 
kupna pomocy naukowych, uzupeł­
nienia brakującego sprzętu, zaopa­
trzenia szkół w opał ttp. Okres 
współzawodnictwa trwa w czasie od 
lObm.—15 września br. . Gmina, 
która otrzyma I miejsce, dostań’* 
komplet sprzętu sportowego do 
siatkówki dla jednej szkoły podsta­
wowej.

Aktyw ZSCh z gminy Piaski dla 
uczczenia Święta Odrodzenia pod­
jął uchwałę współzawodnictwa mię­
dzy 15 gromadami w jak najszyb­
szym zakończeniu żniw. Groma* 
dom, które otrzymają I miejsce, 
przyznane zostaną nagrody w for­
mie książek fachowych 1 dyplo­
mów.

Przodownicy gromadzcy wraz z 
mężami zaufania przeprowadzają 
obecnie na wszystkich plantacjach 
ziemniaków selekcję. Akcja tą ma 
na celu zachowanie jako najlep­
szego materiału sadzeniaków na 
rok przyszły, a wyrzucenie cho­
rych (me)

Dzień Kalisza
Oddziaj Redakcji i Admini­

stracji: plac Bohaterów Stalin­
gradu 10 tel. 14 39, po godz. 17 
tel. 19-73

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Pogotowie Ratunkowe PCK 

(Kościuszki 3) 11-11 
Zaw. Straż Pożarna 21 Tł 
Komisariat MO ~ 16-62 
Komenda Pow. M. O. ’0-30

DYŻUR NOCNY APTEK
Dyżur nocny pełń-- apteka 

mgr. I. ChrzanowskieJ-Rabsztyń- 
ikłej, Żymierskiego 31, tel. 15-48

KINA
Wolność: „Maaret", prod

fińskiej, o godz, 18 i 20 w dni 
powszednie: w niedziele i świę­
ta o godz. 16.

Bałtyk: „Przybrana órka" — 
prod czesk. Seanse o ,odz. 18 
i 20; w niedziele i święta o so- 
izińie 16

Stylowe: Z powodu general­
nego remontu kino nieczynne.

Pracownicy poszukiwani
Kilku techników mierniczych i techników bu­
dowlanych zatrudni zaraz Okręgowy Zarząd 
P.G.R. Poznań II, ul. Ratajczaka 27. Zgłoszenia 
z życiorysem należy składać w Biurze Kadr i 
Szkolenia. K1580

Podajemy do wiadomości, iż z dniem 20 lip. 
ca 1950 r. biura nasze przeniesione zostały 

z ul, Mickiewicza 28 
na Stary Rynek 87/88 
Centrala Handlowa Przemysłu Chemicznego 

Hurtownia w Poznaniu
nr tel. tel.: 94-96, 18-61, 18-67

K1597

TEATRY
WSZYSTKIE TEATRY dziś i w dni następne nie­

czynne.
KINA

Apollo — o godz. 15.30, 18 t 20.30 „Hrabia Monte 
Christo44; Bałtyk - o godz 15.30. 18 t 20.30 „Po­
szukiwacze złota*4; Rialto — o godz. 16, 18, 20 „Pan 
Habetin odchodzi44; Muza — o godz. 16, 18 i 20 „AM 
Baba i 40 rozbójników*4; Warta — o godz. 14, 18, 
18 1 20 „Marzeńka44; Letnie (Park Targowy) — o 
godz. 17, 19 i 21 „Maaret44.

MUZEA
Muzeum Narodowe czynne codziennie w godz 

od 10 do 15.
Muzpum Przyrodnicze (ul. Zwierzyniecka nr 19) 

— otwarte od godz 9 do 14.30
Muzeum Prehistoryczne (ul S Mlelżyftsklego nr 

26/27) czynne w niedziele 1 święta od godz. 10—14, 
wtorki i czwartki 9—15, środy 1 piątki 13—19. w so­
boty 9—13, w poniedziałki zamknięte.

Redakcla. Poznań ni Grunwaldzka 19 narożnik Mar 
celińsktel Telefony- redaktor naczelne 77-68 za 
stępca nac2 redaktora 7 8-38 sekt redakcii T7-90 
dżia> mielskl 78 57 dział depesz 78-14 nocne 64-7?

Redaktor naczelne łan Zaglertkl
Redaktor naczelne orzetmuie w godz od 12—13 

Prenumerato na Głos Wlelkonotskł" ortelmuie P P • 
RUCH Nr konta - * 4714

Biuro ootosteń Poznań al Wyspiańskiego 10 I ptr 
tel 64-75 i 62 79 Konto PKO Poznań nr v-6777/110 
czynne od godz 7— 16 30 w sobotę do 14 30

Wydawca: Spółdzielnia Wydawniczo Oświatowa Czytei 
alk*- Delegatur* w Poznaniu ni Wyspiańskiego 10 
telefon 62 79

Tłoczono Wielkopolskie Zakłady Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Zakład Główny w Poznaniu K—1—12158

1.000.000 zł 
na nr 50602

2X po 100.009 zł
na nr 70.163 1 57.966 

w 60 Loterii II kl. w 
mojej Kolekturze 268 
St. Członka Kalisz — 
Żymierskiego 14. K1595

Wolne posady
Cegielnia ..Ceglln" Chodzież 
poszukuje pracowników pra­
cownic fizycznych. Kwatery 
zapewnione_____________ 5275g
Osoba do samodzielnego pro. 
wadzenia małego domu w War­
szawie Pensja 10 000. Oferty 
Glos Wlkp dla 5?.70g.

Nauka
Trzymiesięczne nowoczesne 
kursy księgowości, fcódź — 
skrzynka 163 K1437
Tańców nowoczesnych narodo- 
yvych step, wyucza M. Szczu­
rek, Zeylanda 2,________5213g

Sprzedaże
Willa wolnym mieszkaniem — 
4 500 000; druga 2 500 000; 
trzecia 1 700 000: parcela (Wi­
nogrady) 550 000. Gruszczyń­
ski. Wawrzyniaka 22. 5287g

Czwartek, dn'a 20 lipca 1950 
PROGRAM li 

(Fala Poznania 249 m) 
5 00 Początek audycji; 5.0S 

Streszczenie wiad. porannych 
dla wsi 5.10 Audycją dla wsi: 
5.20 Koncert dla Świata Pra­
cy; 6.00 Streszczenie wiado­
mości porannych; 6.O5 Gimna­
styka 6.15 Muzyka polska; 
6.45 Dziennik; 7.10 Gimnasty­
ka; 7.20 Muzyka; 8 00 Stresz­
czenie dziennika; 8.05 Aktual 
ności Poznania i program dnia; 
8.15 Muzyka ludowa: 830 
Przerwa; 11 57 Sygnał czasu 
i hejnał z Wieży Mariackiej; 
12.04 Dziennik 12.30 Audycja 
dla wsi; 12-45 .Melodie ludo 
we": 13.15 ..Stawo o Manife­
ście Lipcow-m w świetlicy"; 
13-30 Koncert: 14.00 Kroniką 
bułgarska; 14 15 ..Z twórczo-

j OGŁOSZENIA DROBNE jj
Samochód Ford, małolitrażowy 
motocykl Harley przyczepą. — 
Oferty Glos Wlkp. dla 5274g.

Parcele 8-morgową. Ławicy — 
morga 150 000. ulica Kórnicka 
6000 m*. ziemia ogrodowa. 
Ostroroga. 1000 m*. opłotowa- 
lia, Plewiskach 10-morgowa 
850 000 Górczynie, 12 000 m*. 
metr 300, oraz wiele innych 
poleca Dutkiewicz. Daszyńskie­
go 59. ‘ 5320g

2o g streptomycyny kupię. — 
Kanałowa 17. m. 31. 5344g

Kupie kamienicę, fiobrym powo­
żeniu całość lub część do 
6 milionów Spieszne oferty 
Głos Wlkp. dla 5361g.

Zamiana
Zamienię pokój używalnością 
kuchni, łazienki blisko morza 
Sopot, na Poznań. Oferty pod 
poste restante ..Zamiana" So- 

2104p

Zamienia 3-poko|owe komfort
Katowice na 1—2-pokojowe, 
komfort Poznań. Oferty Glos 
Wielkopolski dla 5374g.

Szuka lokalu
Szukam 1—2-pokojowego, kom­
fortowego. wyłączonego, Po- 
znań. Zwrot kosztów do 250 
tysięcy Oferty Głos Wielko­
polski dla 5373g.

Radio 3-zakresowe. 18 tysięcy. 
Adres wskaźe Głos Wielkopol­
ski dla 5368g.

Parcele willową. 2-morgową 
przy tramwaju, sprzedam, rów­
nież częściowo iub zamienię na 
nieruchomość Zakopanem. Dut­
kiewicz Daszyńskiego 59 

5372g

Kupną

Śq Moniuszki": 14.55 „Kon­
cert solistów". Wykonawcy: 
Igor Mikulin — bas. M Giżel* 
ski — skrzypce. H. Szpaka — 
akomp.; 15.30 Audycja dla 
dzieci* 16.00 Dziennik 16.20 
Muzyka rozrywkowa w wyk. 
Orkistry Reprezentacyjnej ZZK 
pod dyr Stanisława Paszkcgo: 
16.45 Felieton pt „Poznań 
zmienia swoie oblicze": 17.00 
Muzyka radziecka; 17.35 Auti. 
Biura Studiów pt. .Porozma­
wiajmy"; 17.40 Audycja w 
związku z rocznica śmierci Ste­
fana Okrzeji — słuchowisko; 
18.05 Odpowiedzi taił 49; 
18.15 K Szymanowski — li­
twory fortepianowe: 18.45 Au­
dycja dla młodzieży: 19.15
.Chmury przechodzą niebo po- 

zostaje" — s'uchowisko; 20.00 
Dziennik: 20.40 Muzyka ludo­
wa: 21.15 Audvc|a dla wsi; 
22.20 Poznański dziennik wie­
czorny: 22.35 Pieśni masowe 
śpiewa chór P R pod dyr Ko­
łaczkowskiego* 23 on Ostatnie 
wiadomoś*’: 23.15 Muzyka ta­
neczna; 24.00 Koniec audycji.

ŚLICZNA JEST TEGOROCZ­
NA MODA LETNIA, TAKA 

SŁONECZNA, WESOŁA, 
PRAKTYCZNA!

Omawia ją wyczerpująco
najnowszy Nr 4 „świata Mo­
dy", ilustrując sezon pełnego 
lata bogatą kolekcją barwnych 
modeli i wzorów. Na stronach 
Nr 4 „świata Mody** każda naj­
wybredniejsza nawet kobieta 
znajdzie niewątpliwie szereg 
„swoich wymarzonych modeli**. 
Największą zaletą wzorów 
„świata Mody“ jest ich estety­
czny umiar i „pełna życio- 
wość“ w naszych warunkach.

Nr 4 „Świata Mody" można 
nabyć w każdym kiosku gaze­
towym i w każdej księgarni.

Zguby
Zginęła proteza górnego uzę­
bienia. — Uczciwego znalazcę 
uprasza się o oddanie jej w 
redakcii „Głosu Wlkp." za 
wynagrodzeniem. K1582

Barłogach, pow. Kolo pociągu 
osobowym Warszawa — Po­
znań lub Poznaniu pierwszej 
połowie kwietnia zgubiono dy- 
plom kowalski, świadectwo 
wojskowe (podkuwacz), ksią­
żeczkę rzemieślniczą na nazwi­
sko W:advs!aw Ko-'odziejski 
Barłogi gm. Krzykosy powiat 
Koło. Zwrot wynagrodzę. 44

Różne
Wypożyczam szkło, porcelanę 
na każdą uroczystość Żydów 

ska 33 telefon 10-65 446lg

Letniskn-Uzdrnwiskn
Letniska. las woda utrzrma- 
niem szukani. — Oferty G\)S 
Wielkopolski dla 4366g.

OD ADMINISTRACJI
Czytelników

, głosu wielkopolskiego'*
prosimy, aby w celu 
uzupełnienia brakują­
cych odcinków powie­
ści lub kuponów kon­
kursowych zwracali 
się bezpośrednio do 
Administracji naszej 
gazety w Poznaniu, 
ul Wyspiańskiego 10. 
Zamiejscowym wysy­
ła się brakujące eg­
zemplarze za zwrotem 
kosztów orzesyłki.

Dnia 17 lipca 1950 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., moja najukochań­
sza żona, nasza najdroższa i troskliwa matka, 
teściowa, babcia i siostra, śp.

z Adamskich
Prakseda Naoierałowa

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 20 bm., 
o godz. 10 na cmentarzu parafialnym w Go­
rzycach.

Grylewo

e

W imieniu rodziny 
Ks. Stanisław Napierała 
__________ 5375g

Dnia 17 lipca 1950 r. zmarła, śp.
8 II *

st. asystent Uniwersytetu Poznańskiego, 
członek zarządu Stowarzyszenia Asystentów 

Akademickich Szkół w Poznaniu
W przedwcześnie Zmarłej tracimy drogą 

nam wszystkim koleżankę, oddaną szczerze 
sprawom Stowarzyszenia Pamięć o niej pozo­
stanie zawsze ifrśród nas

Stowarzyszenie
Asystentów Akademickich Szkół w Poznaniu 

5414f
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Wesoły konkurs „&bn"—PODRÓŻ PANTALEONA ŚLIWKI DOOKOŁA POLSKI

Nowe podręczniki szkolne P. Z.W. S.
Wobec przemian- które zaszły 

w naszym życiu społeczno=po* 
litycznym, każdy nowy pod­
ręcznik szkolny musi stać się 
źródłem rzetelnej wiedzy i fun*

14 numer dwutygodnika 

„Za Wolność I Lud“ 
zawiera szereg Interesujących" " 
artykułów 1 szkiców literackich, 

między innymi:
Pułk. M. Szleyena „Wspomnie­
nia z walk w Hiszpanii", Boh­
dana Czeszki, poświęcony po­
staciom NL Fornalskiej l P. 
Fi n dera. K. 5 Idora „O C hinach1'.

Zawsze bogato ilustrowany 
dwutygodnik „Za Wolność 
1 Lud" ukazuje się 1 i 15 

każdego miesiąca.
K1449

damentem w wychowaniu no. 
wego społeczeństwa. Podręczni­
ki z lat ubiegłych zawierały 
wiele błędów w ujęciu tematów 
i nie odpowiadały swą treścią 
ideologiczną nastawieniu szko» 
ły. Wraz ze zmianą programów 
nauczania, należało dostosować 
do nich materiał podręczniko­
wy. Pociągnęło to za sobą do. 
konanie zmian w dotychczaso* 
wych podręcznikach, zastąpie­
nie ich nowymi oraz uzupeł. 
ntenie istniejących braków dla 
poszczególnych klas i przed, 
miotów nowymi pozycjami.

W pełni Świadomości potrzeb 
szkoły, pracownicy PZWS i NK 
zwiększają wysiłki w celu przy* 
spieszenia wykonania powie­
rzonych im zadań. Akcja wy. 
dawnicza PZWS została znacz.

nie rozszerzona. Oprócz pod­
ręczników dlą szkoły ogólno­
kształcącej, PZWS wydają: 
książki dla szkół zawodowych 
(w ścisłej współpracyz CUSZ), 
podręczniki i skrypty akade­
mickie. podręczniki z zakresu 
oświaty ‘dorosłych, książki po­
pularno-naukowe. lektury w ję­
zykach obcych: rosyjskim, an­
gielskim. francuskim i niemiec­
kim. PZWS rozbudowują rów­
nież działy wydawnictw karto­
graficznych, pomocy szkolnych 
typu graficznego i innych.

Masowe imprezy
w dniu Świętu Odrodzenia

W dniu 22 lipca br. odbędą 
się masowe próby zdobywania 
odznaki SPO oraz imprezy roz­
pisane przez WKKF. Program 
ten przewiduje zdobywanie od­
znaki SPO w zakresie pływania 
na Pływalni Miejskiej w Soła- 
czu, gdzie funkcje gospodarza 
pełnić będzie ZS Spójnia. W.•Nasza Księgarnia*4, obok 

podręczników dla szkół podsta­
wowych i częściowo zawodo­
wych. wydaje również szereg 
przekładów podręczników ra- j organizacja spoczywać będzie 
dzleckich i książek w ramach ' w ręku zrzeszeń Kolejarza, 
walki z analfabetyzmem. ■ Związkowca i Unii oraz na bo-

lekkiej atletyce próby odbywać 
się będą na Ośrodku K. F. 
przy Drodze Dębińskiej 10, a

isku b. Areny, gdzie funkcje 
gospodarza sprawować będą 
zrzeszenia sportowe Ogniwo, 
Budowlani, Włókniarz i AZS. 
W zdobywaniu odznaki w lek­
kie 1 atletyce na boisku przy 
S. P. P. przy ulicy Świerczew­
skiego organizatorem jest wy­
chowawca fizyczny szkoły SPP 
ob. Tadeusz Kubik. Wyżej wy­
mienione konkurencje rozgry­
wać się będzie w czasie od go­
dziny 9 d>o 13.

W czasie od godziny 14 do 18 
przewidziane są następujące

Mamy więc i trzecią z je­
denastu serii obrazkowych, 
ilustrujących niecodzienne 
przygody Pantaleona Śliwki 
w jego podróży dookoła Pol­
ski,

Uczestnicy konkursu, Po­
legającego na znalezienia 
właściwej kolejności wszy­
stkich serii obrazkowych, 
które zamieścimy w najbliż­
szych numerach „Głosu" 
tym razem nie będą chyba 
mieli zbyt wiele kłopotu, z 
zorientowaniem się, w jakim 
to mieście naszego Panta­
leona spotkała dramatyczna 
przygoda foofbalowa. Oczy­
wiście ze szczególną, łatwo­
ścią konkursową tajemnicę 
dzisiejszego obrazka odsło­
nią zapaleni kibice piłkar­
scy. Ale i pozostali Czytel­
nicy uważnie przyjrzawszy 
się poszczególnym rysunecz­
kom z pewnością trafią na 
ślad właściwego rozwiąza­
nia.

Odrobina wysiłku opłaci 
się sowicie: dla zwycięzców 
konkursu przeznaczyliśmy 
szereg cennych nagród, jak: 
rower, bezpłatna dwuosobo­
wa podróż do Szczecina i z 
powrotem,t praktyczny nese­
ser, plecak, koc i blisko 100 
wartościowych nagród książ­
kowych.

Jutro zamieścimy czwartą 
serię obrazków.

Gdy po raz drugi wyjechali z szybu 
aby oddać strzały. Piotr odwołał stare­
go na bok. -

— Przyszedłem do wa« bo nie mo­
gliście być na moim weselu. Wypijemy. 
starj' — mówił mocując się z flaszką, 
która uwiozła w kieszeni spodni.

Franciszek dyszał ciężko.
— Winszuję — rzekł. — Ale my tego 

szybu na czas nie zrobimy. Tu trzeba 
innego zarządu. Innych ludzi. W czasie 
dniówki nieraz prądu nam brak, nasze 
dniówki nie mogą się pokrywać z robo* 
tą przy wydobyciu. Wtedy będziemy 
mieli więcej prądu. Meldowałem o tym 
bez skutku.

Wypili z butelki. Stary otarł usta rę« 
kawern, jego wargi czerwieniły się jak 
rana.

— Wiecie — rzekł Czajka — że je* 
steście od dwóch dni przodownikiem w 
tej robocie?

Franciszek uśmiechnął się f machnął 
ręką.

— Tu trzeba głowy, ręce nie wystar­
cza.. Janek radził, by wiercić więcej 
dziur, więcej i głębiej. Robię to- Ale 
to mało. Jań sobie obliczył, że przy tym 
tempie może będziemy gotowi...

— Za dwa i pół roku — wtrącił Czaj­
ka.

Franciszek przytwierdził-
— Przydałby się tu Małynicz — do­

dał.
— Słuchajcie — rzekł znów Franci­

szek — a możeby tak pojechać do sta­
rego...

— Byłem dwa razy, odmówił.
— Spróbujmy. Przecież to jego po­

kład- Jak się on trzyma?

— Skapcaniał. Ludwik wiecie... Ale 
możnaby spróbować.

Franciszek już się spieszył do roboty. 
Cliciał widocznie jeszćze coś powie­
dzieć, Zrobił krok w kierunku szybu 
1 znów się cofnął.

— Słuchaj Pietrek... Odmówiłeś Jan.*
kowi..- /

— Tak.
— To nie dobrze. Chłop się zmar­

nuje.
Kołowrót huczał Im za plecami.
— Przez dwa lata siedział cicho, pra­

cował — ciągnął stary z rzadkim u nie­
go pomieszaniem-

— Tak mówi on. czort jeden wie» jak 
tam było naprawdę.

Piotr stał ze spuszczoną głową.
Spojrzeli na siebie.
— Spróbujemy jeszcze raz — ozwał 

się Franciszek. — Mam jego jednego. 
Wrócił, żyć mi się znów chce. Robota 
ml zaczęła iść jak dawniej- Sam mó* 
wiłeś, że przoduję od dwóch dni. My 
z nim razem ten szyb... On za zwykłego 
górnika pójdzie do roboty. Pietrek. Nie 
daj mu się zmarnować-..

Piotr milczał, gniótł w palcach papie­
rosa. sparzył się 1 syknął.

— Już raz mu zaufaliście, pamięta­
cie. w 45 roku...

— Dużo wody upłynęło- Piotruś. Czas 
zmienia ludzi- Wrócił tu jak głodny 
pies. -Nawet psa nie odpędził byś od 
progu... Gadałem z nim całe noce, tłu* 
maczył mi. chce odrobić winę.-.

Piotr westchnął:
— Jesteście uparty, FriBGJszkp .. Po* 

myślę, pomówię z Królem.-,

Poklepał starego po ramieniu:
— Cóż fnyślicie. że jestem z kamie­

nie. Kiedyś był moim przyjacielem. 
Myślicie. że zapomniałem, ale wiecie, 
ja dziś za całą kopalnię myśleć muszę, 
za ludzi nie tylko za siebie.
• Uśmiechnął się:

— No nie boczcie się, Franciszku, po­
myślimy. Spróbuję-.

Piotr szedł pod szyb. Nastrój mu się 
poprawił. Zadowolony był z roboty sta* 
rego, cieszył się. te znów spróbują 
ściągnąć tu Małynicza. A ostatnio już 
przeżywał momenty takiego zwątpie­
nia. że aż mu było straszno. Widział 
przecież, że u góry, u wierzchołka tej 
wielkiej piramidy jaką tworzy załoga 
kopalni siedzą ludzie, których znał zbyt 
dobrze, aby móc wierzyć w ich dobre 
intencje- Jeśli nie odnosili się wrogo do 
wszystkiego co się dziś na kopalni 
działo, to w każdym razie obojętnie. Co 
mogło na przykład Steckiego obchodzić 
czy pokład. 500 ruszy na czas? Czy bę­
dzie przez to bogatszy’ Stecki... które­
mu wiedza nabytą* kiedyś w Akademii 
z upływem lat wywietrzała, zwęziła się 
do rutyny. A nawet gdyby wiedzę miał 
jak młody Antoniewicz, co by to pomo­
gło w wypadku, którego żadne książki 
nie przewidziały- właśnie w takim wy­
padku jak ten. gdy trzeba robotę obli­
czoną na trzy lata odwalić w półtora 
roku- Tu trzeba sprytu, własnej, a nie 
książkowej mądrości, właściwie ina* 
czej: wiedzy książkowej pomnożonej 
o własną mądrość, pasję, spryt, wiarę 
i pewność, że sprawa musi być wygra­
na. W sąsiednich kopalniach siedzi tylu 
wykształconych ludzi, trzebaby ich od­
wiedzić popytać się, dowiedzieć, może 
tam już coś podobnego dokonano.

Wyjechał na powierzchnię, było już 
po dziesiątej. Chłodny wiatr dął mu w 
twarz, mógł się go do syta nałykać. 
Czuł w skroniach uderzenia krwi, bo­
lała go głowa od zaduchu tam w szybie. 
Między chmurami połyskiwały gwiaz­
dy.

(Ciąg dalszy nastąpi)

imprezy: Na boisku przy Sta­
dionie Miejskim masowa impre­
za w siatkówce dla niezrzeszo- 
nych i kół aportowych poszcze­
gólnych zrzeszeń. Na boisku 
hokejowym POZH zorganizuje 
o godzinie 16 mecz dwóch ze­
społów ligowych. Na boisku 
Związkowca-Warty przy ulicy 
Rolnej Wojewódzka Rada Spor­
tu Wiejskiego przeprowadzi od 
godziny 14 mistrzostwa LZS w 
walce na bagnety. Na boisku 
Miejskim na Sródce ZS Unia 
przeprowadzi imprezę kolarską 
i bokserską oraz od 19.30 za­
bawę ludową.

Na boisku Ogniwa (b. Arena) 
odbędzie się czwórmecz piłkar­
ski pomiędzy drużynami Gwar­
dii, Budowlanych, Ogniwa i 
Związkowca. Po przeprowadzo­
nej imprezie odbędzie się tam­
że zabawa ludowa. Budowlani, 
Włókniarz i Spójnia organizują 
zabawę na boisku przy ulicy 
Gen. Świerczewskiego, połączo­
ną z występami baletu, popisa­
mi orkestry itp. Wreszcie na 
boisku Ośrodka KF odbędzie 
się pokaz gimnastyki przyrzą­
dowej, walki zapaśnicze Związ­
kowiec — Stal oraz wyścigi na 
torze żużlowym czołowych kie­
rowców poznańskich. Po za­
kończeniu części sportowej od- 
będzi się zabawa Iudwa. (p)

Australia *3 u 
Kanada « W

Do finału strefy amerykań­
skiej pucharu Davisa zakwali­
fikowała się Australia, zdoby­
wając w meczu z Kanadą pro­
wadzenie 3:0, dzięki zwycięstwu 
w grze podwójnej. W finale 
Australia grać będzie z Meksy- 
kiem.
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rysunkowa 
„GŁOSU"

Nie jest tak źle — pomy­
ślał Krupka, jeślj upiór lubi 
piwo. Skierowali się ku wyj­
ściu ale nie zauważyli, że po 
kilku sekundach wysunęła się 
spoza wielkiego drzewa młoda 
i bardzo elegancka kobieta. 
Schowała pospiesznie aparat 
fotograficzny i podążyła za 
nimi.

W pobliżu ciągnęła się cicha 
ulica. O tej porze nie było tam 
przechodniów. Krupka zatrzymał 
się kilkanaście kroków przed 
małą kawiarenką.

— Szanowny upioize rzuć tę 
maskaradę — powiedział Aga- 
pit — inaczej możemy wywołać 
zbiegowisko.

Ku zdumieniu Agapita, nie­
znajomy zdjął natychmiast ka­
pelusz i pelerynę. Z małpią 
zręcznością zwinął te rzeczy 
tak, że powstało małe zawiniąt. 
ko, które nagle zmknęło... 
gdzieś w wewnętrznych kiesze­
niach fraka, w którym się nie* 
znajomy teraz zaprezentował.

Przed Agapitem stała chuda 
postać w 6taromoonym fraku. 
Szyja tkwiła w sztywnym koł­
nierzyku wysokości co najmniej 
3 centymetrów.

—- Gdzieś już tę szaloną 
twara widziałem pomyślał 
Krupka — ale gdzie?

£
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Depesza gratulacyjna
GKKF-u 

dla Heleny Rakoczy 
W związku ze zdobyciem mi­

strzostwa świata przez Helenę 
Rakoczy, przewodniczący GKKF 
— noseł Motyka wysłał do mi* 
strzynl świata następującą de­
peszę gratulacyjną:

„Serdecznie gratuluję zdoby- # 
cia na mistrzostwach świata w 
Bazylei zaszczytnego miejsca w 
4 konkurencjach 1 ogólnego mi­
strzostwa świata w gimnastyce 
kobiet n8 rok 1950.

Sukces ten, osiągnięty dzięki 
Waszej usilnej pracy i zastoso­
waniu przodujących wzorów 
gimnastyki radzieckiej, jest 
najlepszym dowodem wspania­
łego rozwoju sportu polskiego, 
otoczonego troskliwą opieką 
Państwa Ludwego f dobrze słu­
ży sprawie pokoju i socjalizmu.

Wszyscy sportowcy polscy 
cieszą się z Waszego osiągnię­
cia i życzą Wam dalszych suk­
cesów w sporcie i pracy dla 
dobra Polski Ludowej."

Rekord kolarski CSR 
w sprincie

WT torowych zawodach o mi­
strzostwo Czechosłowacji, w 
których uczestniczyło 19 kola* 
rzy, zwyciężył ponownie zeszło­
roczny mistrz Machek. W fi­
nałowym biegu Machek przy­
był pierwszy do mety w dosko­
nałym czasie 12,0 sek, ustana­
wiając tym nowy rekord kol ar. 
ski Czechosłowacji w sprincie. 
Wynik ten klasyfikuje zawod­
nika czechosłowackiego do 
czołówki światowej.

Korban 800 m.
1:56,21

Przebywający w Nakle pod 
Bydgoszczą, pod opieką trenera 
Biniakowskiego, zawodnik 
gdańskiej Spójni —- Korban w 
biegu na 800 m, uzyskał do­
skonały wynik 1:56,2,

WŁOCHY 
mistrzem świata 
w szermierce

Na odbywających się w 
Monte Carlo mistrzostwach 
świata w szermierce zakończo­
no turniej drużynowy w szpa­
dzie. Tytuł mistrzowski zdoby­
ły Włochy, zwyciężając w de­
cydującym spotkaniu Francje 
9:5.

Spójnia organizuje 
sekcję teni sową

ZKS Spójnia w Poznaniu or­
ganizuje sekcję tenisową. W 
związku z tym zwołuje zebra­
nie organizacyjne na dzień 17 
bm. o godz, 19 w świetlicy klu­
bowej przy ul. Wielkiej nr 19. 
na które zaprasza również za- 
interesowanych a niezrzeszo- 
nych miłośników białego spor­tu. (p) P


